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W  piątek A " ' 6 0 . 20. maja i 83i .

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E . 

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Królestwo icbm ość, otoczeni książętami domu 

królewskiego zw iedzili w d. 29. kwietnia przed 
południem Somer&et-bouse i oglądali dzieła sztu
ki tam ie w ystaw ione, a które w  przyszłym ty
godnia będzie wolno także i publiczności oglą
dać. G dzie tylko królestwo icbmość spostrzeżo
no jadących, przyjmowano ich z największą ra
dością.

Król jmć nie będzie w Cyty (starem mieście) 
w  d. 10. (jak Kuryjer d on osił), lecz  dopiero w 
d. 20. maja.

Portsm outh  - Herald, donosi : Król zamyśla w 
d. t . czerwca zw iedzić arsenał portsinontski i  
f lo tę , którą teraz uzbrajają, a która ma być pod 
dowódzwem sir Edwarda Kodryngtona.

Chociaż wybory parlamentówe, stosownie do 
królewskiej odezwy juz w d. 14. czerwca ukoń
czone być pow inny, wszelako mniemają , ze par
lament zb ierze się dopiero w d. 21. lub d. 28. 
czerwca

D o funduszu dla wsparcia bilu reform y w pły
nęły już znaczne summy. Zaszłe dotąd wybory 
wypadają w przecięciu korzystnie dla ministrów; 
sprawa reform y uzyskała dotąd nowych człon
k ó w : w Lon dynie, dwóch członków (p. Broag- 
hain i pana V soab les), w miejscu sir R. W ilsona 
i pana W ard; w D ow erze 9 ,  w Lewes 2 , w 
Ilastings 2 i St. Albans 2. W  innych miejscach, 
których wybory w iadom e, obrano znowu tych 
zastępców ,■ oprócz w Litchfield , gdzie sir E. D. 
Scott zastąpił pana G. W ernon , który głosow ał 
za reformą. Sir R. V yvyan, tam gdzie  miał wpród 
3 do 4oo g ło só w , nie otrzymał jak 11. N ie  
potwierdza się wiadom ość, że pan Huule znaj
dujący się jako kandydat do wyboru w Akton , 
miał w  tych dniach nieszczęście spaść z  konia i 
złamać sobie rękę i nogę.

Lord namiestnik irlandzki margrabia Angle- 
sea , poruczył urząd sędziego pokoju w hrabstwie 
Kildare, sławnemu D. D oyle, katolickiemu bisku
powi w Kildare i  Leighlin. Jestto pierwszy 
przykład od re w o lu cy i, ze ksiądz katolicki taki 
urząd sprawuje.

Podczas niedawno zaszłego wyboru w  Dowe-

r

r z e , g d zie  jak wiadomo obrano dwóch stronni
ków reform y, popełniono bezprawia. W spółu- 
biegajacemu się że  strony przeciw nej refo rm ie, 
panu R a id , porąbano na tysiąc kawałków piękny 
p o w ó z, w którym wjeżdżał do miasta. W  innein 
miasteczka miał Ind z  ubiegającego się o miejsce 
w parlamencie , którego nie lnbi , zedrzeć trzy 
suknie i  na kawałki podrzeć.

Dzień. L im erik-C tiro n ik , pismo wychodzące 
w Ir.Iandyi, zawiera straszny obraz towarzyskie
g o  stanu w  hrabstwach Clare i  Lim erik i  z  ża
lem  dowiadujemy s ię ,  mówi C ou rrier , ze w y
d ział , który -się w  Ennis ku przywróceniu pu
blicznej spokoiności b ył u tw o rz y ł, sam się roz
w ią z a ł, ponieważ w idział niepodobieństwo osia- 
gnienia swojego celu. Dzieńnik wychodzący w 
Clare wyraża się w tej m ierze w sposób nastę
pujący: ^Bezprawia ciągle trwają ; posełają gro
źne l is t y , znoszą mury około w s i, równają je 
z  ziemią i  zabierają bydło ze  stsjen; ' dzierżaw 
ców wyganiają ; bydło rozpędzają ; okna wybijają. 
W ybierają kontrybucyje pieniężne dla zakupie
nia prochu i broni. W łaściciele  grnntów ucie
kają i w hrabstwach pokazują się publicznie zbroj
ne kupy. Ten jest prawdziwy stan hrabstwa 
Clare. Dotąd wszystkie starania , aby temu nie
ładowi zapobiedz, były daremne. Ani ludzkie 
postępowanie w ice-króla , lorda A nglesea, ani 
groźby w ładz, ani napomnienia duchowieństwa, 
ani usiłowania szlachty p o m o g ły , wzelako jak
kolw iek ubolewamy nad nędzą m ieszkańców, 
czujemy dobrze , jak zalezy na tem rządowi tych 
zbrojnych włościan swawolę ukrócić , ponieważ 
przez swoje zgrozy nadwerężają usiłowania w ie l
kich przyjaciół Irlandyi.

Z  P o rtsm o u th  wypłynęła w .ty ch  d n iach  eska
dra z  z a p ie czę to w a n e m i r o z k a z a m i , złozona z o -  
k r ę t ó w :  A ry jad n y  o  18 d z ia ła c h , N a u tu lu s  i 
Sanvage o 10 ; jak m ó w ią , są przeznaczone d o  
Lizbony.

Jako środek ostrożności przeciw  panującej w 
Rossyi ch o lerze , przybito na domie cłowym lon
dyńskim następujące rozporządzenie dla okrętów 
przybywających z portów rossyjshich do Anglii : 
» Każdy kapitan okrętn przybywającego z portów 
rossyjskich , musi odbyć kwarantannę i przyw ieźć 
świadectwo od konsula lab  w ice konsula angiel
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skiego , że przy jego odpływaniu w  porcie, gdzie 
ładow ał towary i w sąsiedztwie mieszkańcy kraju 
b yli zdrow i. Taki dokument nie potrzebuje być 
podpisany przez jakabądź władzę rossyjską i za
łączenia świadectwa lekarzy.*

Francyja.
Król mnstrował w d. 2. maja na polu marso- 

wem przeszło. 46,000 ludzi wojska łinijow ego i 
rozdaw ał ozdoby. M inister wojny postawił woj
sko do musztry w  6 dywizyj po 12 brygad.

Monitor zawiera raport pana Kaźmierz P er- 
rie r do k ró la , iź  spisy przez koinmissyja do na
gród narodowych ustanowioną stosownie do n- 
stawy z d. i 3. grudnia i 83o sporządzone, w od
wołaniu się do dekoracyj i  medalów zaprowa
dzonych przez tę nstawg, są zamknięte. Minister 
proponuje królow i rozdanie tych dekoracyj i me
dalów w swojej obecności w  domu inw alidów , 
śród wspomnień i  trofeów- dawnej francuzkiej 
sławy. Królewskie postanowienie z  dnia 3ogO 
grudnia oznaczyło potem, ze te dekoracyje nazy
wać się powinny skrzyzami lipca*. Krzyż wisi 
na błękitnej wstążce w czerwonej oprawie. 
O byw atele takowymi udarzeni przysięgają kró
low i Francuzów wierność i posłnżeństwo kon- 
stytucyi i ustawom królestwa. Krzyżow i lipca 
oddawana będzie ta sama cz e ść , co i krzyżowi 
le g ii honorowej. Załączona jest lista i 55o imion. 
Pom iędzy tymi w idzieć imiona : 'A gier, Bouchy, 
Lafayetle , Lafitrte , Lanjuinais , Odillon B a r r o .  
Kaźmierz P errier i t. p.

Z  Tonlonu piszą pod d. 26. hw.etn, 1: Dwa
okręty linijowe i  dwie fregaty otrzymały rozkaz 
udać się niezw łocznie do Lizbony.

Zjednoczone Niderlandy.

Na zgrom adzeniu 3oo akcyjonaryjuszów nider
landzkiego towarzystwa handlowego, odprawionem 
w  Hadze w d. 28. i £9. kw ietn ia, uchw alono. 
iż  towarzystwo nie powinno być rozw iązane, 
wszelako w  skutek zaszłych okoliczności (oder
wania się Belgijum ) kapitał jego 24 mii. przez 
wykupienie akcyj zredukowany być powinien na 
l a  m il.; tylko mieszkańcy prow incyj, które po
zostały wiernemi konstytucyjnemu rządowi króla 
powinni mieć prawo głosowania. D yrekcyjabę
dzie do Amsterdamu przeniesiona, a w  Rotter
damie będzie a jeńcy ja utworzoną,,

Jenerał B elliard  dawał w d. i .  maja na o b 
chód imienin króla Francnzów w Bruxelli w ielki 
obiad , na którym znajdowali s ię : lord Ponson- 
b y , prezydent i  wielu członków kongresu, m i
nistrowie , naczelny dowódzca gwardyj miejskich 
.jakoteż wyżsi urzędnicy prowincyi i miasta. Sp eł

niono trzy toasty; p ierw szy, lord PonsonDy za 
zdrow ie króla Francuzów-; drugi , minister spraw 
zewnętrznych za pomyślność rodziny króla fran- 
cuzkiego; a trz e c i, pan Belliard za pomyślność 
rejenta, jakoteż za pomyślność i niepodległość 
Belgijum .

Gazety bruxelsk.j z  d. 29. kwietnia mówią, że 
książę Leopold jak wiadomo z  pewnego źrzódłe, 
nie dal przeciwnej odpowiedzi. Układy się je
szcze toczą.

Szwecyja i N orw egijii 7

L isty  z Finlandyi nie wspominają nic o ukazach, 
namienionych w w ielu gazetach sztokolmskich , 
które nakazywać miały rozbrojenie wszystkich 
mieszkańców. W ice-kanclerz uniwersytetu, nie- 
gdy naczelny wódz wojska finlandzkiego hr. Ste- 
ven S te in h e il, otrzymał na żądanie, uwolnienie 
od wszystkich swoich obowiązków. T o  samo 
pismo donosi z Malmoe z d. 19. z. in. , że dwaj 
P o la c y , którzy niedawno przybyli z  Kopenha
g i i z których jeden jechał w nagłych interesach 
rodzinnych, zostali oddani pod d o ź ó r , skoro 
tylko na ląd w ysied li, a nawet otrzymali rozkaz 
wyjechania , co też i nczynili. -—  , Gazeta stanu 
zawiera naukowy artykuł z gazety w Abo w ycho
dzącej z  d. 2. b. m. o katarach panujących w o- 
wych okolicach (influenza).

Szwajcaryja.

P od łu g  gazet szwajcarskich król jmć pruski 
przyjął uprzejmie w  B erlin ie proźbę mieszkań
ców kantonu N e achi ;el, jako poddanych księstwa 
N euenburg, w zględem  zaprowadzenia odmiany w  
ich  konstvtucyi. Bada stanu Neuenburga ogło
siła z wyższego zlecenia , co następuje :

^Reskryptem z  d. 11. jt. m. oznajmia k r ó l, iż  
zważając tylko na m iłość swoje, ku poddanym 
księstwa , i mając zawsze ojcowskie zamiary ńa 
c e lu , goto w jest odpow iedzieć życzeniom  księ
stwa względem  ciała prawodawczego , i że w y
brał do tego jenerała majora P fn h l, aby udał 
się do Neuenburga jako kommissarz królewski i  
co słusznego, nieodzownego i  potrzebom księ
stwa odpowiadającego rozporządził , i w imieniu 
króla to nowe dobrodziejstwo ogłosił.

Prussy.

Gazeta pruska stanu z d. 10. b. m. Zi viera 
następujące uwiadom ienie:

W  rozporządzeniu roojem z d. 6. lutego p o
stanowiłem , że c i z  poddanych , którzy się znaj- 
dnja w  królestwie połskiem i  nie pow rócili przed 
upłynieniem przepisanego czasu do swoich 
mieszkań , będą ulegali wymierzonym ka
rom , a szczególniej konfiskacie całego ich ma-
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jątku. D la . zykonania tych przepisów rozkazuję 
niniejszem , co następuje:

*- i )  D ochod z  wszystkich konfiskat ruchomego 
i  nieruchomego majątkn pochodzący, nie pówi- 
nien wpływać do kass p ubliczn ych, leczm a.byc 
administrowany jako fundusz mający być użyty 
ku dobru prowincyi poznańskiej.

2) Szczególne c e le , dla których ten kapitał 
jakotez teraźniejsze i przyszłe dochody tego fun
duszu przeznaczam , sa : szkoły obudwóch wy
znań chrześcijańskich i zniesienie praw domini, 
halnych, obciążających grunta włościańskie i mia
sta w wielkiem  księztwie poznańskiem. Jak da 
lece przytem na inne dla tej prowincyi poży
teczne instytuty można będzie tego użyć fundu
szu , zostawiam w zachodzących przypadkach, w 
miarę objętości tychże, szczególnej przyszłej roz
wadze i zezwoleniu.

3) Aby zarząd tego funduszu całkiem od fu n 
duszu krajowego b y ł odłączony , stanowię , aby 
8(lministracyja onego 1. przy rządzie poznańskim 
trudniły się zjednoczone oddziały do spraw we-

*  w nętrznycti, kościelnych i szkolnych, pod prze
wodnictwem wice-prezesa , 2. przy rządzie byd
goskim oddział spraw w ew nętrznych, który 
tamże zarządza sprawami kościoła i sz k ó ł, i aby 
te władze ściągnienie konfiskacie ulegającego ma
jątku, podług wyroku sędziego, w sposobie prze
pisanym , uskuteczniały. P rzy  głównych kasach 
rządowych będzie do tego funduszu osobna ra
chunkowość zaprowadzona.

4) W yższy kierunek tej administracyi porn- 
czain wspólnie ministrom' spraw duchówn-ych;

(i oświecenia i  m edycyny, i ministrów spraw w e
wnętrznych.

5) Skoro ustanowiona będzie massa majątkn, 
mającego być skonfiskowanym, oczekuje planu, 
który zrobi nadprezydent prowincyi poznańskiej, 
a właściwy minister przełoży, tak co się dotyczę 
p rzednży, Inb dalszego zarządn dóbr skonfisko
wanych , jakotez szczególnego użycia massy na 
oznaczone cele.

6) Nadprezydent prowincyi poznańskie poda 
do wiadomości publicznej przez ds eńnik urzę
dow y sprawozdanie o administracyi i  użyciu tego 
funduszu, które rządy w końcu każdego roku zda
wać powinny. Upoważniam go, aby stanom pro- 
wincyjnym dał ńa przyszłych sejmach wyjaśnienie 
o użyci n tych funduszów.

7) Nakoniec oświadczam dla nn mienia każdej 
w ątp liw ości, że przepisy z  dnia 6. lutego b. r. 
powinny być zastosowane do wszystkich M oich 
poddanych, którzy dopiero po wydaniu tego ro z
porządzenia, b ez legitymacyi właściwych władz, 
przeszli do królestwa p o lsk iego , i do oznaczo
nego czasn nie pow rócili.

Minister stanu starać się p ow in ien , aby ten 
rozkaz niezw łocznie rprzez dzieńniki rządowe 
i  gazetę stann b y ł ogłoszony.

W  B erlin ie dnia 26. kwietnia i 83 i .  ,
(Podp.) F r y d e r y k  W i l h e l m .

Niem cy.
Zwyczajne tegoroczne posiedzenia stanów nas- 

sauskich zostały w d n in 2 . maja na rozkaz księcia 
podług 3. konstytacyi, przez itóry monarcha 
zastrzegł sobie prawo przerwać podług w oli po
siedzenia, na czas nieoznaczony odroczone.

W  Kassel ustanowione zostały w skutek Q. 7. po
żegnania sejmn z  d. 9. marca i 83 i. komissyje do 
ułożenia 1. księgi ustaw cywilnych, 2. księgi ustaw 
karnych, 3. powszechnej cywilnej procedury, 4. 
nowego postępowania w sprawach sądn karzącego.

Włochy.
Z Florencyi dnia 26. kw ietnia: W ojskaaustry- 

jackie wracają się do Romaniń, i do końca tego 
miesiąca opnszczą cały kraj papiezki. Tym spo
sobem osiągniony został zamiar przedsięwzięcia: 
przywrócenie spokojności przez poddanie na nowo 
doczesnemn panowaniu papieża powstałych pro- 
w in cy j, [szczęściem bez w ielkiego krwi prze
lewu , ponieważ Aussryjacy okazali największe 
umiarkowanie, a W łosi zaledwie tylko cień oporu 
stawili. Czyli w ięc, jak s,obie pochlebiają, rząd 
papiezki skłoni się dać legacyjóm i M archii 
nowe ustawy-,- należy oczekiwać, i może istotnie 
od tego zależeć b ę d zie , czyli teraźniejszy czas 
jest dojpódobnych reform slospwuy. Tymczasem 
pewna jest, ze tym sposobem spokojność publi
czna byłaby ustaloną; ani niepodlega wątpliwo
ści , że właśnie teraz-, kiedy głów ni sprawcy 
i protektorowie powstania powiększej części od
daleni , nadto gdzie niema broni, pieniędzy i  in
nych środków pom ocy, i kiedy stracono odwagę 
po niepomyślnem wykonania planów, nadarza sie 
pomyślna sposobność, przez środki podobnego 
rodzaju, a szczególniej przez łaskawość, naprowa
dzić Indy do powinności i życzliw ości ku swojemu 
prawemu-'panu i tym sposobem bez wojny i krwi 
przelew u nadać W łochom  spokojność, której dla 
swojej pomyślności i szczęścia potrzebują. P o 
stępowanie i rozporządzenia kardynała O ppizodi 
w  B o lo n ii, któremu poruczono tymczasowie ad- 
ministracyją czterech le  ic y j, zdają się dawać 
rękojmią nadziei Wyżej namienionycb. N ietylko 
zatrzymał zm niejszenie‘podatków, zaprowadzone 
za rządn tymczasowego , ale przedsięw ziął także 
odmiany w systeiuacie sądownictwa , które można 
uwżać za ulepszeni a?

T u r c y ja .
Z  Konstantynopola dnia 11. kwietnia : Od czasn 

ostatniej poczty zaszło znowu kilka straceń; na-



w et wice-admirał Tahir pasza został przed kilhu 
dniami uduszony. S iych ać, i ł  był zawikłany do 
spisku niedawno odkrytego. Nowo uzbrojona flota 
przeznaczona częściami hu brzegom Albanii, re
szta ma popłynąć do Alexandryi ,ł  a z  tamtąd' do 
Syryi. W  Syryi,, Babilonie i Bagdadzie, tah jah 
w  A lb an ii, tli pochodnia buntu. Z  tad wycho
dzę codziennie wojsha regularne do Macedo
nii i Azyi.

Z  Belgradu dnia 21. hwietuia: Pasza skodryj- 
s h i, którego wojsfeo wynosi 4.0,000 ludzi, wydał 
odezw ę , w której okazuje zamiar przywrócenia 
da wnego porządku rzeczy i  powody do te g o ; 
swoich podrządnycb napomina O zachowanie naj
ściślejszego -porządku i  szanowania poddanych, 

'którzy nie należą do zdarzeń wojennych , mia
now icie uszanowanie ku cudzej własności, i za- 
itazuje naruszać i zatrzymywać gońców obcych 
m ocarstw, p o czt, gońców handlowych pod naj- 
surowszemi karami. Jak zapewniają, Mustafa pa
sza obrócił swój pochód do B itog lii i wezwał 
w ezyra , aby się z nim osobiście ro zm ó w ił; 
wszelako trudnem będzie- to zejście s ię , ponie
w aż obadwa mają słuszne powody niedowierza
nia sobie. Tymczasem w ielki w ezyr czyni przyr 
gotowania do pochodu ku Sophii , gdzie spo
dziewa .się połączyć z ajanaini, wysianymi za 
zbieraniem wojsha, jednakże wątpią , aby m ógł 
Znaczne wojsko ze b rą ć , albowiem wszystko się 
łączy z  powstańcami , a n a w e t  niektórzy wysłani 
ajanowie poszli za tym przykładem.

Podług listu od granic wołoskich z  dnia 18. 
kwietnia , um ieszczonego w gazecie szląshiej, ros- 
syjskie załogi w hsięztwach -Multan i W ołoszczy
zny , wzmocniwszy kilku tysiącami załogę w Sy- 

. l is try i, i zostawiwszy małe załogi w Bukareście 
i  w Jasach, powrócił) za Prut. Idą one pod 
jenerałem Rotb przeciw  Polakom ; atoli sądz. ,̂ 
z e  rozłożone będą wprowincyjacb dawniej do P o l
ski należących, aby tamże porządek i spohoj- 
ność utrzymać.

Z  Belgradu donoszą znowu pod dniem 25tym 
kwietnia : Pasza skod-ryjshi, który wszedł do Sko- 
-in , zdaje s ię , ze. zm ienił swój plan maszero
wania przeciw  w. wezyrowi , a to w skutek przed

stawień i próżb licznych stronnictw, nieprzychyl
nych nowemu porządkowi rzeczy 'w Rum elii i Ma
cedonii , aby najpród wszedł w tę prowincyje. 
P is z ą , ze chce niezw łocznie iść do S o p h ii, 
i z tamtąd przeciąć zw iązki w. w ezyrow i ze  sto

licą. Z  tego powodu posłał on do D ibry swo- 
einn z ię c io w i, który sam przeciw  w. w ezyrow i 

trzymać się p o w in ien , znaczny korpus wojska 
w pomoc. O manifeście ,  który wydał w S h o p ii, 
listy nic nie namieniają. W ie lk i w ezyr stoi pod 
Bitolija i znacznie się wzmocnił. Podróżni, przy
bywający tutaj z Sophii, słyszeli od stojącego tam
ie  Karapheys O glu ustne zapewnienie , ze handel 
nie będzie przez wojska Mustafy paszy najmniej 
tamowany; i dla tego wierzym y, ze domysł udzie
lony z Konstantynopola , iz niebawem będziem y 
mieli poczty przez Bukarest, nie będzie speł
nionym.

Portugalija.
P odług wiadomości z  Lizbony z dnia 24- kwiet

nia (w gazetach paryzhich) , wyjechał z Lizbony 
w dniu 18. kwietnia konsul francuzki, pan Cassas, 
na fpokładzie francnzkiej fregaty Endytuijon, 
z wielką liczbą swoich najznakomitszych ziom 
ków. W  dniu 20. wyszło uwiadomienie jeneral- 
nego intendenta policyi, w którem zbija fałszyw e 
w ie ś c i, jakoby francnzcy poddani, gdyby się ró
wnie jah i drudzy cudzoziem cy podług praw za
chowywali , nie m ieli doznawać opieki i gościn
ności portugalskiej. Jeneralny intendent policyi 
ośw iadcza, iz  jest upoważniony zapewnić , ze 
policyja z  szczególniejszą uwagą zajmować się bę
dzie obroną ich majątku i ich osób.

Tim es podaje liczbę o só b , które z konsulem 
francuzhiin z Lizbony odjechały, na 5o. D o 
dają, ze ze i 5o, którzy paszportów zadali, tylko 
5o zaraz m ogli je otrzymać. Inni , którym pó
źniej dano paszporty, popłynęli na statku pocz
towym *Marlborough« do Anglii. L is t , który 
portugalski minister Visconde Santaren przesłał 
francuzkiemu konsulowi w  d niu , kiedy okręt 
z Tagu w ypłyn ął, został, jah później doniesiono, 
nierozpieczętowany odesłany. Na g ie łd zie  lon
dyńskiej z' wielką ciekawością oczekują postano
wienia rządn francuzkiego. Takowe nie inoźe 
być długo wstrzymywanem, ponieważ od kilku doi 
wiadomo w P aryżu , iż Dom M iguel nie chciał 
zadosyć uczynić żądaniu konsula francuzkiego, 
a Armida , która z potrzebnemi instrukcyjami 
z Brestu odpłynęła, musi niebawem stanąć z L iz
bonie. Statek parny, który angielskiemu konsu
low i nowe depesze p r z y w ió z ł, właśnie wtedy 
zawijał na T a g , gdy odchodził statek pocztow y 
z ostatniemi wiadomościami z L izbony z dnia 24- 
kwietnia.

(D o tego numeru Gazety dołączony jest Dodatek nadzwyczajny.)
(Do tego Nru. Gazety dołączony jest N r. 20. Rozmaitości.) 
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DODATEK NADZWYCZAJNY
do nru. 60. Gazety lwowskiej z r. 1851.

Królestwo Polskie.

—  Z W arszawy. — *

Raport wodza naczelnego do rządu narodo
w ego z Jędrzejowa dnia 11. maja i 83 i r.

Mam zaszczyt donieść rządowi narodowemu, 
ze jenerał Chrzanowski dnia 8 maja zajął Kock, 
g d z ie  zajął tylną straż jenerała Thieinann skła
dającą się z K ozaków : pułków czarnomorskie
go i attamańskiego, najlepszego pułku jazdy 
rossyjskiej, oprócz tego z różnych oddziałów 
należących do 3 korpnsa jazdy rezerw ow ej. Je
nerał Chrzanowski bez straty ani jednego cz ło 
wieka w zabitych lub rannych zabrał w Kocku 
i 58 jeńców, (między któremi 4 officerów) i 5o 
k o n i, 16 furgonów napełnionych różneini re
kwizytami , furgon z  kaplicam i, znaczną ilość 
sukna, w samym Kocku magazyny żywności i  fu- 
raża; ujęto adjutanta jenerała Kreutz , Kindzia- 
kowa, w  gotowych pieniądzach 3oq5 zł. lo g r .,  
które do kassy wojennej odesłane zostały.

P ułki attamański i czarnomorski uratowały sic 
jedynie przechodząc W iep rz w  pław pod Ły- 
sobykami.

—  Z  W arszawy d, rj .  maja. —
P rzy  rozpoczęciu posiedzenia dnia wczoraj

szego : Prezydujący w senacie, senator woje
wodą M iączyński u dzielił mu odezwę rządu na
rodow ego, w  której tenże rząd zawiadamia go, 
że  w zamiarze zachowania nadal porządku i 
jedności w  zdaniach urzędników w jego im ie
niu przemawiających w izbach , radzcy stanu i 
referendarze nie inaczej mocni sa w tychże 
izbach g łos zab ierać, jak z  mocy wyraźnego 
upoważnienia , które obowiązani się prezydują- 
cemu w  senacie lub marszałkowi izbyp oselskiej, 
przed rozpoczęciem  posiedzenia złożyć.

O dczytał równie tenże senator woje woda p re
zydujący upoważnienie udzielone prżez. rzad 
radzcy sekretarzowi jeneralnemu P lic h c ie , do 
bronienia w senacie projektu względem  utwo
rzenia reprezentacyi w prowincyjach polskich do 
Rossyi w cie lon ych , którego dalsza dyskussyja 
na ohecnem posiedzeniu nastąpić miała.

Poprzednio atoli wniesiony został przez ko- 
missyje projekt do prawa zmniejszającego istnie
jący komplet senatu do czynności ekstra sejmo
wych , do osób- litu .

P o  usprawiedliwienia pomienionego projekta 
przez senatora, kasztelana W od zyń skiego , jeden

tylko senator kasztelan Nakwaski zabrał g łos 
przeciw ko niemu, twierdząc, z e  zamiast zmniej
szenia kom pletu, należałoby raczej liczb ę  sena
torów pow iększyć; inni zaś członkow ie miano
w icie  : Senatorowie kasztelani: G liszczyński, 
M ęcińslti, B ień kow ski, Bniński, oświadczyli sie 
za projektem. P o zamknięciu dyskussyi prezy
dujący zapytał s ię , czyliby który z  członków  
senatu żądał imiennego głosowania na cały pro
jek t?  gdy r.aś nikt tego się nie domagał,, a 
w szczególności senator kasztelan Nakwaski przy 
wniosku swym nie obstawał, przeto wniesiony 
projekt jednomyślnie przyjęty został.

R ozbiór drugiego projektu w przedm iocie 
utworzenia reprezentacyi w prowincyjach P o l
skich do Rossyi wcielonych , z  powodu spó
źnionej pory do następnego posiedzenia , które 
prezydujący na dzień 9. b. m. - nazn aczył, senat 
odłożyć postanowił.

Zmiana ministeryjmn zdaje się być u nas nie
uchronna. P rócz hr. M ałachowskiego zastępcy 
ministr v'Spraw zagranicznych, podali się już do 
dyitiiśśyi Bonawentura N iem ojew ski, minister 
spraw wewnętrznych i  policyi , tudzież radzca- 
stanu margrabia W ielopolski.

P rzy  otworzenia posiedzenia izby poselskiej! 
w d. *&. kwietnia odczytano najprzód niektóre 
projekta złożone u laski marszałkowskiej i ode
słano do właściwych komissyj; poseł M odliński 
wniół między inneini , aby na pamiątkę bitwy 
pod Grocbowem , jakotez ku wspomnienia d. .3,  
maja był pomnik wystawiony. Poezem  u d zie lił 
marszałek izbie odezwę rządu narodowego, któ
ry oznajm ia, że zamyśla poąlów Baczyńskiego 
i Deskura posłać w województwo sandomirskier 
dla poznania przyczyny , z  której obywatele te
go województwa po większej'- części nie z ło ży li 
podatków , i przedsięw zięcia stosownych środ
k ó w , aby podobnym nbytkom w przyszłości za- 
pobiedz. Okoliczność ta dała powód do obszer
nych rozpraw. N iektórzy członkow ie mniemali,, 
iż  dosyć byłoby posłać jednego reprezentanta, 
w zamiarze rządu, i ze nie ma potrzeby pozbawiać’ 
izb y  iw raz dwóch członków. Posłow ie K acz
kow ski, Jan Ledochow ski, Swidziński i  inni 
uważali rzecz tę jeszcze z innego punktu, a na
wet w projektowanej missyi dwóch członków iz 
by ch cieli dostrzegać rodzaj ureszczeń rządu



prz*ciw  iz b ie , albowiem  tw ie rd z ili, iż nie tyl
ko że się nie zgadza z  godnością reprezentanta 
obciążać się ściąganiem podatków, lecz  że rząd, 
który ma na rozkazy całą koinissyją rządową skar- 
bu i pewną liczb ę  płatnych urzędników , a na
w et może wezwać pomocy rad obyw atelskich, 
drogą tą stosowniej za leg łe  publiczne podatki 
ściągnąć może. Ponieważ deputowany Krysiński 
do powyższych uwag dodał i to , iz użycie urzę
dników ciała prawodawczego do czynności admi
nistracyjnych musiałoby nadwerężyć odpowiedzial
ność władz administracyjnych za ich czynność 
przed iz b ą , przeto izba ta odmówiła swojego 
przyzw olenia na wniosek rządu narodowego. Po- 
ęzern zabrał głos poseł hr. Jan Ledochowski i 
r z e k ł , iż  z  zadziwieniem swojem czytał w nie
których dziennikach paryzkich , że bawiący na 
teraz w Paryżu Adam Gurowski przez, owe pi
sma nazywany jest ajentem rządn polskiego, i że 
tenże nawet podczas obiadu , danego przez ko
mitet po lsk i, pod tym tytułem nsiadł obok Knia- 
ziew icza i Ludwika Platera. Przeto zapytuję się 
obecnego na tern posiedzeniu ministra spraw z e 
wnętrznych , czyli ten G arow ski, który podczas 
bytności swojej w W arszawie stronnicze pisino : 
vNowa Polska« nierozsadnemi potwarzami na rząd 
narodowy napełniał, który nawet teraz w Paryżu 
ze swoim podpisem A. G. kazał umieścić w ta
mecznych dziennikach artykuł, w który  .1 rząd 
I reprezentanci Polski na śmieeb są wystawieni, 
a który tym sposobem stara się rozsiewać zaród 
niezgody pomiędzy Polakam i, który przy od- 
jeździe swoim z W arszawy ku końcu lntego po
w iedział , iż  -nigdy tutaj nie wróci , albowiem 
niebawem powiewać będzie w tern m ieście cho
rągiew  feldmarszałka D y b ic z a , który nakoniec 
stosownie do przyrzeczeń swoich krotnie w »No- 
wej Polszczę* dawanych , przeniósł swoje domo
w e bogi nad brzegi Sekwany za pomocą 3oop 
z ł p . , które wziął ze  skarbu p u b liczn ego —  czyli 
ten Gurowski jest istotnie ajentem rządn polskie
go  w Paryżu. Minister spraw zewnętrznych hr. 
Małachowski odpowiadając na te pytania oświad
czył , i ł  rząd królestwa polskiego nie dał panu 
Gnrowskiemu poselstwa do P aryża , tylko korzy
stał z jego goto w o ści, albowiem się ofiarował 
w ziąć niektóre papiery do P aryża , i  że ma ta
kowe p o w ie rzy ł; wszelako gdy pan Gurowski 
przywłaszcza sobie w Paryżu tytuł ajenta rządn 
polskiego i w tym charakterze występuje, więc 
czyni to bez w szelkiego upoważnienia. Poozem 
żądał poseł hr. Ledochow ski, opierając się na 
oświadczenia m inistra, aby tenże dow iedziaw szy 
się o nieprawem przywłaszczania tytułu ajenta 
polskiego rządu przez pana Garowskiego., nrzę- 
downie o g ło s ił , że takiego charakteru nie ma.

P oseł Sw .aziński zaś zro b ił n w agę, iż  po nro- 
czystem oświadczeniu ze  strony, reprezentacyi, 
że w królestw ie polskiem utrzymać chce formę 
monarchiczno - konstytucyjną reprezentacyjnego 
rządn, mini ter spraw zewnętrznych nie pow i
nien do spraw dyplomatycznych używać takich 
osób , którzy są zwolennikami innych zasad i teo- 
ryj. Na to odrzekł wspomniony minister: J eź li 
osoba', nie będąca ajentem rządu, chce za tako
wą u ch odzić, to zależy jedynie od ty c h , którzy 
ją za takową chcą nznawać, n ie przekonawszy 
się wprzód o pełnom ocnictw ie, przeto nie ma 
rząd potrzeby ogłaszać publiczn ie, że ten lub 
ów nie ma od niego pełnom ocnictwa, chociaż 
już przez udzielenie tych obrad w pismach pu
blicznych ten sam skutek nastąpi. Co się doty
czę zaś uwagi posła Sw idzińskiego , w ięc żaden 
z urzędników w moim wydziale nie wyznaje w zg lę
dem formy rządn żadnych zasad, któreby się 
sprzeciw iały zasadom przyjętym przez reprezen- 
tacyją. Poczem  deputowany łUimontowicz zw ró
cił nwagę iz b y , że już po drugi raz zadają mi
nistrowi spraw zewnętrznych pytanie, które tak 
jak pierw sze na niczem się kończy; dla tego 
mniema, iż aby te obadwa pytania miały' jakiś 
rezultat, należy wniesiony dawniej przez depu
towanego Krysińskiego projekt odnow ie, iżby 
izba z  grona swojego wybrała szczególną depu- 
tacyję , któraby w przedm iocie tych obudwóch 
dyplomatycznych pytań zawyrokowała i izb ie  zda
ła z tego raport. Na ten wniosek odpowiedział 
poseł Sw idziń ski, iż ponieważ minister spraw 
zewnętrznych w komissyi do ustaw organicznych 
złożył takie dyplomatyczne dokumenta, ściągają
ce się do pytań zadanych ma przez deputowa
nego K rysińskiego, senator wojewoda prezydur 
jacy w tej komissyi mianował już depntacyję do 
przejrzenia tych papierów , która iżb ie  zda po
trzebny raport. Atoli deputowany Krysiński żą
d a ł, aby wszystkim członkom wolno było w i
dzieć wspomnione pap iery, albo przynajmniej 
by do liczb y  cz ło n k ó w , którą prezes komissyi 
do ustaw organicznych ustanowionej do tego wy
zn a czy ł, jeszcze kilku innych dodał. Projekt 
ten nie p rzeszed ł, ponieważ zrobiono uw agę, 
iż przy trwających układach dyplomatycznych 
należy nnihać każdego onych ogłoszenia , i gdy
by projekt deputowanego Krysińskiego był przy
ję ty , trudnoby .zachować ostrożności w tej mie
r z e  potrzebne.

Z  W arszaw y d. ę. maja, —  
Posiedzenie izby poselskiej d. 7. b. m. otwo

rzy ł, marszałek przez .złożenie jej niektórych urzę- 
.dowych odezw  .od rządu narodowego odebra
n ych , pomiędzy któremi znajdowało się zawia
dom ienie, o wydanem stosownie do w oli izb y



poleceniu komissii rządowej przychodów i skar
bu , Względem zajęcia na rzecz skarbu docho
dów z księstwa Łow ickiego , niemniej o zanie- 
sienip do hypotehi tegoż księstwa protestacy; 
przez zwierzchność hypoteczną zatwierdzonej, 
de non am plius onerando nec alienando.

Zabrał następnie głos minister sprawiedliwo
ści, w którym w zadosyć uczynieniu w oli kilku 
reprezentantów przed kilku dniami objawionej, 
składał wyjaśnienia co do sprawy przeciw  oso
bom , które ułatwiły ucieczkę byłemu vice-pre- 
zydentowi Lubow idzkiem n, tudzież co do listy 
imiennej osób do policyi tajnej należących, przez 
komitet rozpoznawczy ogłoszonej.

Objaśnienia powyższe a mianowicie w  przed
m iocie sprawy z powodu ucieczki Mateusza Lu- 
bow idzkiego , dały powód do niejakich dysku- 
syj. —  N iektórzy członkowie użalali się na jej 
pow olność, a deputowany Szaniecki wynurzył 
nadto p o d ziw ien ie, że sąd wyrokujący wstrzy
mał wydanie w  niej wyroku aż do zapadnięcia 
decyzyi kwalifikacyjnej w głów n '; sprawie co 
do Mateusza Lubow idzkiego. Mjniemał że obo
wiązkiem jest ministra sprawiedliwości nie do
puszczać podobnego niezgodnego z prawem po
stępowania sądu, który z akt, jakie ma, a nie 
na' zasadzie zapaść mającego wyroku W innej 
spraw ie, wyrokować powinien. Dodał nadto 
m ów ca, że sprawa Józefa L ub ow id zk iego , je
dnego z współobwinionych o ułatwienie ucieczki 
Mateuszowi Lubow idzkiem u, jako reprezentan
ta , od sprawy innych osób odłączoną być po
winna , a to tein bardziej że tenże jakó ułat
wiający ucieczkę bratu , w żadnym przypadku 
za winnego przestępstwa poczytany być nie mo
ż e , i jak najprędszej do izb y wrócić powinien.

W  odpowiedzi na powyższe zarzuty mini
ster sprawiedliwości pow ołał się na zasadę kon- 
stytucyi, stanowiącą, że sądownictwo jest u nas 
niepodległe , i oświadczył iż z mocy tejże za
sady , jakkolwiek wyroki sądów mogą być b łę 
dne , do władzy ministeryjalnej równie nie na
leży wpływać na ich  wydawanie , jak i  ria po
prawę.

Następnie poseł W artski Bonawentura Niem o- 
ewski , zawiadomiwszy izbę o podaniu się do 

dymissyi jako minister spraw, wewnętrznych i 
j l i c y i , w skutku wypadków izbie dostatecznie 

w iadom ych, uznał za rzecz przyzwoitą uspra
w iedliw ić ię z niektórych zarzutów .uczynio
nych mu w jego nieobecności na przeszłych jej 
posiedzeniach. Na dowód że mylne jest tw ier
dzenie , jakoby jczynił publicznie wnioski w oli 
rządu p rzeciw n e, odczytał redakcyją artykułu 
2__o projektu do prawa względem  dania porno- 

,cy b cioin naszym Litwinom, W ołynianom i t.

j .  p rzez sien.e projektowaną, i w y raz ił: ze do 
popierania redakcyi te j , po nastąpionym poró
żnieniu się w  zdaniu z radzcą stanu W ie lo p o l
skim , będącym jedynie tłumaczem zamiarów za
stępcy jj ministra spraw zagranicznych , wyraźne 
otrzymał od rządu upoważnienie. Wyjaśniając 
ducha projektowanego przez siebie artykułu, 
wykazywał, in ów ca, że tenże, nie zawierał w  so
bie nic takiego , coby przeciw ne było. życze
niom i dążeniom n arod u , coby nie zmierzało 
do utrzymania pożądanych zasad względem  ró
wności wszystkich mieszkańców kraju w  obliczu 
prawa, czegoby za tem, z  obow iązku, przy po
łączeniu się z braćmi naszemi przestrzegać nie 
należało. Przebiegając na koniec mówca kole
j e ,  p rzez jakie rząd nasz od roku 1 8 1 5 p rze
c h o d ził, porównywał go  z obecnym , i wyka
zywał że rząd istniejący odpowiada oczekiw a
niom narodu, gdy przeciw nie zdania niektórych 
członków , jakoby nie działał w duchu rewolu- 
c y i , jakoby ministrowie nie b y li w  jedności i  
t. d. jak z jednej strony nie zgadzają się z isto
tą rz e c z y , tak z  drugiej zdolne są jedynie po
dać broń w rękę nieprzyjaciołom  naszym , i 
sprawę narodową na szwank wystawić. P rze  ciw  
takimlo postępowaniom ciągle oświadczać się i n ie- 
dopuszczać i c h , poseł Niemojewski sądził być 
swoim obów iążkiein, i w yraził, ze póki jako' 
reprezentant na ławkach tych zasiadać będzie 
obowiązku tego ściśle dopełniać nie zaniedba.

P o  głosie Niem ojewskiego, zabierało jeszcze 
głosy wielu reprezentantów, starając się już to 
usprawiedliwiać postępowanie iz b y , już też pro
stować niektóre tegoż posła twierdzenia, poczeir 
atoli przystąpiła izba do dziennego porządku.

W niesiony zatem został projekt do prawa 
przyjęty na dniu poprzedzającym w  senacie, 
względem  zmniejszenia kompletu senatu do czyn
ności ekstra - sejmowych do osób 1 ltu.

W ie lu  członków  odezwało się przeciw  pro
jektow i, z  uwagi, że  właściwszą jest rzeczą po
większyć liczbę senatorów, jak zmniejszać jego 
komplet, który ze w zględu na ważność czynności 
za - sejmowych senatu , nie jest zbyt w ielki. 
Szczególniej uważali ciż człon kow ie, że ukła
danie kolei zasiadania w sądzie najwyższym, 
ważniejszem jest nierównie jak się być zdaje, 
i  że nie ubliżając charakterowi osób, składają
cych obecnie sen at, zdarzyćby się m ogły przy 
mniejszym kom plecie szkodliw e zmo wy dla 
dobra prywatnych osób, mających sprawy yv są
d z ie  najwyższym.

Gdy przyszło do głosowania ; za projektem 
wniesionym oświadczyło się tylko 8 głosów , 
przeciw  projektowi zaś głosów  6 5 , w  skutku 
czego marszałek ośw iadczył, że stosownie do
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prawa , projekt pom ieciony jako odrzucony, raz 
jeszcze w izbach połączonych, roztrząsany będzie.

Kuryjer warszawski czyni uw agę, iż zapewne 
powód do Cholery może być brak kwasorodu 
w  powietrzu , ponieważ mieszkańcy okolic gó 
rzystych , gdzie atmosfera ma więcej w sobie 
kwasorodu , nie są nią zagrożeni; przeto propo
nuje , aby przez sztuczne sporządzenie takiego 
gazu otoczyć chorych takiem powietrzem , któ- 
xeb* było podobne powietrzu w okolicach g ó 
rzystych.

W  d. 29. kwietnia przeprawił się M łokosie- 
w icz z oddziałem pułku swego przez W isłę  pod 
Solcem  i Ramieniem i rozb ił poczt jazdy nie- 
przyjacielskićj Ąo do 5o ludzi. —— W  Lublinie 
panuje wielki mór pomiędzy izraelitam i; Rossy- 
janie dla tyc h , którzy chorzy na cholerę , zro
b il i  szpital w jednym z tamecznych klasztorów. 
W ie lu  L itw in ów , którzy dostali się do naszej 
n ie w o li, w alczyło w ostatnich potyczkach prze
ciw  Rossyjanom; onegdaj w mniejszych cyrku
łach stolicy obchodzono rocznicę konstytucyi d. 
3. maja 1 7 9 1 , ponieważ publicznej uroczystości 
dla cholery zaniechano. Senat', izba poselska 
i rząd narodowy zebrali się na obiad i porobio
no składki dla chorych w szpitalach i zuboża
łych  mieszkańaów prawego brzegu W isły.

Kuryjer warszawski pisze 1 »W szystkie wiado
m ości, które nadeszły do W arszaw y, zgadzają 
się na t o , ze wojsko rossyjskie cofa się na wszyst
kich punktach. W  potyczce z Kozakami miał 
zginąć .z  naszej strony oGcer hr. Fredro. Na 
rozkaz jenerała gubernatora W arszawy wydał 
dowódzca rezerw y wezwanie do tych członków 
litewsko - wołyńskiej dyw izyi jazdy, którzy, cho
ciaż ta dywizyja ruszyła już do głównej kwatery, 
jeszcze w W arszaw ie pozostali, aby się aż do 
dnia dzisiejszego do niego z g ło s ili ,  inaczej bę
dą za zb iegów  poczylaui.*

Rada municypalna stolicy oznajm ia, łe  rozpo
cznie sprzedaż zboża zsypanego w magazynach 
w arszaw skich, i wzywa piekarzy, młynarzy i in
nych , którzy takowego chcą nabyć, aby się zg ło 
sili do komitetu magazynowego.

Prussy.

N ow a wrocławska gazeta donosi od granic pol
skich z d. 2. maja: »Skoro się przekonano, że 
cholera morbus wybucbnęła w P o lszczę , przed
siębierze rząd śro d k i, aby nikt nie przekraczał 
granicy w celu oddalenia się z Polski. Znie
siona pocztę wozową na granicy i tylko urzę
dnik pocztowy położył dzisiaj na granicy małą

paczkę listów z W arszaw y, nakadzonycb i po
kłutych , z tgd ją wzięto i posłano pocztą w o
zową. S łych ać, ze istnący kordon w o j s k o w y  na 
granicy będzie tak dalece wzmocniony , że z le
go będzie m ógł być podwójny kordon zdrow ia 
utworzony. Ŵ  d. 12. kwietnia pokazały sie w 
W arszaw ie pierwsze ślady cholery na pojedyn
czych Rossyjannch z korpusu jenerała P sh le n a lL , 
wziętych w niewolę przed 8 dniami pod Siedlca
mi. R zecz tę z  początku tajono , a chorych u- 
mieszczono w dawnym obozie pod Powązkami. 
Ponieważ choroba ta rozszerzyła się w szpitalu, 
a nawet pokazała sie w wojsku polskiem , i prze
to nie można jej było ukryw ać, w ięc dowiadu
jemy się teraz, że cholera oprócz mniejszych 
miasteczek około Siedlec, nawet na połow ie drogi 
m iędzy• Warszawą a Kaliszem , w szzpitatu woj
skowym w Kutnie wybuchła. W szelako stosun
kowo ma-bardzo mało na nią ludzi um ierać, ł 
n. p. w szpitalu Brześcia litew skiego z 60 cho
rych Ąo przychodzi do zdrowia. Z  resztą cho
lera morbns panowała tylko w przepełnionych 
szpitalach w ojskow ych, g d zie  dla złego  powie
trza typhus już grasował.

P odług wiadomości z  Memla z d. Ą. t. In. 
cesarsko - rossyjski jenerał Roennekampf posunął 
się w d. 2. z  oddziałem wojska k 1 działem  
z  Polangi do Salanti , gdzie miało być zebra
nych kilka tysięcy powstańców, którzy atoli przez 
pomienione wojsko zostali rozproszeni. Powstań
cy pono wiali w prawdzie kilka razy atak, lecz 
każdego razu odparci ze stratą schroni li  się vt la
sy. Jenerał Roennekampf pow rócił znowu do 
Polangi. Z  różnych stroń mają na nowo cią
gnąć kupy powstańców ku K rotyndze; oddział 
wojska rossyjskiego tamże stojący łącznie z kor
pusem, przybyłym  z P o l a n g iz a ją ł  stanowisko 
na wzgórzach pod Krotyngą , aby odeprzeć nar 
pad powstańców. Jenerał - gubernator Pahlen 
stoi z oddziałem wojska pod Janiszkami, na dro
dze z  W ilna do S zaw la , gdzie  oczekuje po- 
siłków.

Z T y lz y  piszą pod d. 3. t. m .: Główny do
wódzca powstańców litew skich hr. Ronneckar 
zniknął od niejakiego czasu; powstańcy zacho- 
wuja głębokie o tem m ilczenie i zdaje się 
tyle być pew ną, że go nigdzie znaleźć n ie
można.

Podług listów z Gamb i na (jak pisze Gazeta 
królewiecka) dowódzca powstańców Puszet ści
gany jest przez listy gończe rządu narodowego- 
polskiego , ponieważ dopuścił się rabunków I b ez 
sądu i rozkazu kazał posiadaczy dóbr rozstrze
lać i zabijać.


